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W I A D O M O Ś C I  P O L IT Y C Z N E :

N 1 f .  m  c y .

( D o k o ń c z e n i e ) .

od hrzegów M e n u  dn ia  6 S ty c zn ia ,

|  p r z e c i w  o s k a rż o n y m  o w a ż n y  sp isek .  Ba^ 

i d a n ia  d z ie ją  się ta jem nie . Ż a d e n  z o b w i-  

J n i o n y ć h  d o lę d  z p e w n o ś c ią  w y m ie n io n y  lii 

S j i ie  z o s ta ł ;  w ie le  j e d n a k  o só b  jes t  u w ięz io -  

S nycl).

i
T e ra ź n ie js z y  W .  Xiriże B a d e ń s k i , ^

je s t  b a rd z o  cz y n n y m . P r a c u je  b e z u s ta n n ie  )

P a n i  C a ta lan i  w y je ż d ż a  z B ru x e l l i  d n ia  

Ś 3 S ty c zn ia  d o  L o n d y n u ,  gdz ie  c z te ry  l u b  

( p ię ć  m ie s ię c y  p rz e p ę d z i .

o d  ra n a  do  w iec zo ra .  Z a p e w n i a j ą ,  iż ża- i
\  —* P iszę  z F r a n k f u r t u : „ W  p a ń s tw ie
( P r u s k i e m  , coraz h a r d z i e j  czuć  się d a je  ch ęć  

p o w sz e c h n a  p o zy sk a n ia  K o n s ty tu c j i ,  o d
d n y e h  z m i a n  p i e r w e j  n i e  p r z e d s i g w ' e z m i e , t

p ó ld  n ie  w y s ł u c h a  z d a ń  R e p re z e n ta n tó w  ) - - < 1 - ~
( t a k  d a w n a  p r z y rz e c z o n e j .  O d  p o k o ju  T y l -lu d u .

—  D z ie n n ik  N iem ieck i:  P r z y j a c i e l  1 ZJ (k ie g o  zm ie n i ł  się juz  d a w n y  p o r z ę d e k

I  u d  ó w  w  p i e r w s z y m  n u m e r z e  te g o ro -   ̂ r z e c z y  w  P r u s ie c h .  S t e i n , b ie g ły  M in is te r

c z n y m ,  ż y c z y  w s p ó łz io m k o m  sw o im  n a  |  E m s k i ,  ch c ia ł  n a d a ć  P a ń s t w u  s to so w n y  i

n o w y  ro k :  W o l n o  w y b i e r a n y c h  U rz ę d n y   ̂ w ła ś c iw ę  k o n s ty tu c j ę :  C h c ia ł  z a p r o w a -

k ó w  i K o n s ty tu c j i .  jj d z ić P a r l a m e n t  i R a d ę  S ta n u  : R a d a  m ia ła

‘ . j  1 , • / t "  S ° P ' ei,ać się p r z e w a d z e  Parlam entu*  Z aczć-— ■ W y n a la z c a  d r u k u  k am ien n e g o  ( La- ( ; ?
. . . . .  c, f  |  to  w ię c  o d  u r z ą d z e n ia  R a d y  S ta n u ,  lecz

th o g r a f j i ) w  B a w a r j i ,  A lo izy  S e n e łe ld e r ,  ( * 2 J
o t r z y m a ł  o d  N . C esa rza  w s z e c h  R o s s j i ,  * *  * * *  s k o ń c z o n o . -  T e r a z  d o m a m i ,  się 

p ie r ś c ie ń  k o s z to w n y  z b ry la n ta m i .  j K o n s ty tu c j i  ; tem  b a r d z i ć , ,  g dy
p a ń s t w a ,  K r ó le s tw o  P ru s k ie  s k ł a d a j ą c e ,

r j i  i  X i , ż r e i a  S a sk o  - C ieszy ń sk ieg o  A lb re -  i <“ " *  p o w s z e c h n e )  p o g ło s k i , ,  R a d a  S ta n u  w

obi* .  W i e k  ich  ra z e m  w z i ę t y ,  w y n o s i  j  B e r B m e ,  » >  sio za jęć  ty m  w a ż n y m  przed- '

g 0 g j a t .  S m io te m :  s ły c h a ć  n a w e t ,  że już sę w y g ó -

—  z B ru x e l i i  d o n o szę  , iź w k r ó tc e  za- j  t 0 Wane p r o j e k t a  w  tej m ie rz e ,

p a d n ie  w y r o k  w  tóczęce j  się ta m  s p ra w ie  ------- ------- -



A m e r y k a . |  Obywateli tej tu S tolicy, zapewniło m ię
„  , , P  sposobie myślenia W cP an a , o jeeo po-

Treść Buletynu W ojska Niepodległych i . , , . .
A stępow aniu, jak ruwm e i o tem , że ża- 

V enezueli, z dnia r5  Października. (
i dnym czynem , me przyłożyłeś się do zm-

Lubo nie stoczyliśmy dotęd żadnej sta- S szczenią i nieszczęść tej pięknej prowin- 
nowczej b itw y , ani żadna znaczna nie za- j  cj j } która w tej chwili stanowi okiem nie- 
szła zmiana w  położeniu wojsk naszych; j s'cignion| pustynię. Te same osoby prze. 
z ukontentowaniem przecież donieść mo- -j kbnały roię> &  znasz Należycie >własny 

żerny A rm ji, o postępie naszej przedniej j ’tw ój in te res , i że pragniesz dobra Ojczy- 

s traży , i o s tra tach , które pbniósł nie- j  zny , ty lu  nieszczęściami przyciśnionej. 

przyjaciel w kilku pomniejszych potyćz- j Miłość dla lu d z i, szczera chęć*, aby przez 
kach. |  zgodę powszechny , położyć koniec okro-

Oddział Jenerała brygady Zarazy, po ) pnej wojnie domowĆj ', i aby mięszkańcy 

kilka razy już ucierał się z nieprzyjacielem: |  Yenezueli mogli znów korzystać z dobro- 
wszędzie zw yciężył, wiele ludzi wzięł do \  dżiejstw pokoju i obfitości; zniewoliły 
niewoli i na znaczne straty  wojsko nie- , mię do połączenia prośby mojej z prośby 
przyjacielskie naraził. ) tych dobrych poddanych N. Pana i do za-

Inne oddziały wojsk naszych, niemniej- \  pew nienia W cP ana, iż zlecenia dane Xię- 

szy odniosły nad nieprzyjacielem  korzyść, j  dzu don Jose Gabriel Sutil, pochodzę o- 

Hiszpanie wzięci w  niew olę, zape- \  dem nie, a za każdę propozycję, który u- 
wniajy: iż prow incja C o r o ;  który dotąd  ̂ stnie ten Szanowny Prałat W cPanu poda, 
wojska Hiszpańskie zajm uję, bliskę jest |  słowem moim zaręczam, 

powstania. Nienawiść dla Króla i W ojsk jj „ Pozostaniesz w  służbie Jego Król: 
Jego , pobudza mieszkańców do zrzucenia j| Mości i dowodzić będziesz tym samym 
z siebie ochydnego jarzma. Już dawniej \ wojskiem , które wt ć j  chwili pod Twoim 

doszła nas wiadomość o tem , ale mniej t naczelnictwem zostaje, a ja , w imieniu 
będyc pewnem i o rzeczywistości tego do- * Króla nadam W cPanu Stopień wojskowy, 
niesienia, nie udzieliliśmy go dotyd armji: [ k tó ry  Cię upoważni do dowództwa i któ'  

lecz gdy teraz przekonaliśm y się juz do- ) ry  odpowiadajycym będzie zasłudze, jaką 
statecznie, że pow itanie prowincji C o r o  j mieć będziesz u N. P ana, prżeż oddanie sic 
jest niewytpliwem ; nie chcemy dłużej i na Jego wyśokę łaskę; 

w ojsk naszych pozbawiać ukorirentoWania |  « Nic nie może być chlubniejszego
z tak pomyślnej, wiadomości. |  dla uczciwego Człowieka , nad przyłożg-

Tyle w ypadków  korzystnych dla spra-  ̂ nie się do szczęścia współziom ków i dó 
w y N iepodległych Ameryki południow ej, j pomyślności tego K ra ju , w którym  życie 
zapowiadajy niewętpliwy pomyślność przy- | odebrał. Religja, sprawiedliwość i p rzy
szłej Kampanji i t. d . rodzenie, wymagają końca tej nieszczęśli-

( podpisano) Jenerał SzeFSztabu Główn: , wej wojny, która niezgadza się z uczucia- 
C a r J o s  S o u b l e t t e .  ( mi ludzkości, jakie mię ożywiaję. Pro-

List Jenerała M o r i l l o  do Jenerała i WcPana.^ chcićj się przejąć tem samćm 
Z a r a  z y. u czuc*em ’ * nie odrzucać propozycji, któ-

• ra Mu uczynionę będzie. Tym czasem ,
z K w atery  głównej w  Caracas . 2  «  .

. j proszę Boga, aby Ci chciał życie w  da«
dnia 24. W rześnia. ) , , . . Ł „

ł lekie lata przedłużyć.
^  Mo^ci P an ie! W ielu z znakomitszych jj (podpisano) M o v  i  1 1 oś



Odpowiedź na list powyższy Jenerała |  śnionej: tein samem uczuciem pałaję serca 
Z a r a z y .  » • w szystkich moich towarzyszów broni. —

Z  kw atery  głównej w Los Baquirones ;{ f ”  *** >*'” m l > l k o  c M PW ”*«“ « «  l n f c
dnia 5 Października. \  9 » « P rer i * « «  “ <**• ~

i  A chociaż nieszczęście naszej ojczyzny,
Jenerał brygady Pablo Z araza, do Pana • przez Hiszpanów zrządzone, zniewalało

Pablo -M orillo: ? nas niekiedy dó podobnej surow ości; za-

V 1 ” Nie masz -nic wspólnego pom iędzy WSZe P rzeci^  okazaliW  względno.
° am i> coby W Pana upoważniało do u czy - łask i, niżeli pustoszyciele Ameryki. _
ntenia mi p ropożytji zawartej w  odebra- i M ow isz> źe M i ło ś  ć d l  a 1 u d z i ‘, pow o

l n i  od niego liście. -  Rumienię się na j  'dowała ‘f ?  ‘do P o sp ie sz e n ia  powszechne- 
"W'upomnienie tego listu’, bo korresponden- j P °^ ° iu‘ Pokoj z ty ianem , jest spis- 

cja ^ g ran em  takim , jak W P an , jest naj- kiem Przeciw wolności: Kie masz pokoju 
straszniejszf obrazę dla patrjoty, innie po- j ^ d z y  o fia rn i ofiarnikiem (e n tre  łe sa - 

» dob°ego. , W stydzę się tego naw et, U  i crificateur et la victime ). Jeżeli pokoju

W Pan mogłeś uw ierzyć,, iż ja gotów będę )  P raSniecie> opuśćcie, uwolnijcie ziemię 
u chybić powinnościom i  honorow i własne- J 03825! Gdy %  prawdziwie miłował ludzi, 
m u', zdradzić moj§ ojczyznę, i przejść ) na wygładzenie nas przyszedł*
p ° d  ochydny sztandar Ferdynanda. Im •[ zostałbys b J* w H iszpanji, aby wiernie

w ięcej zastanawiam się nad Odwagę W Pana, J stano“ ’ a nic * 1 ; 1 . 
tern mocniej zawstydzony jestem. Nie wiem } ę n Chociaż nieprzyjaciółmi Hiszpanów 
jakiej przyczynie przypisać m ab  plamę , S Jestesray ’ chcemy jednak okazać się im 

k tó rf  W Pan imię moje zmazać chciałeś, l  w sPaniałemi 1 dła tego na prośbę i nalel 

Przeci§gaj§c mię na stronę Króleskę. Przy- t ganie moicb towarzyszów broni , umyśli- 
zwyczajonym jesteś, przedaw ać wolność l  łem P osła(! W Panu przebaczenie w  imiei 
lu d ó w , za fawory ty rana , i to bezwątpie- f ®̂ .®6S53TosP ol»ld j >. za wszystkie zbro- 
nia bpewniło cie w przekonaniu, iż w szyi k dme k t» ^ h dopuściłeś; przypuszczoi

sey ludzie , dz iel, twoje odrOdnó uczuci* służby Niepodle-
, r  : ; V • i , ; , • i 1 glycb Venezueli, w  stopniu odpowiadaj®:

- „G ardzę równie ja k to b a , Patentami J l . i . 1
, . ■ ■ J J leS° zasłudze, której dasz dow ód,

ktores mi nadesłał, bez względu czy sa S  „ , V  , • • * . >
przechodząc pod naszę Choręgiew. 

rzetelne lub zmyślonei Czyliż mniemasz, S  w  • , . . >T
< i S  . ” W inszuję W P anu , iż nakoniec prze"

Panie M orillo; iż mógłbym za tak podła S y  > -  * -l. , . F 9 t cię przejęłes -się uczuciem politow ania, i
nadgrodę opuścić sprawę którę popieram, odmieniłeś twój sposób mówienia; Z łago-
' schańbić się słuzęc pod twem i rozkaża- j dnościę używasz teraz wyrazów religji,

7 *  PrzekuPs‘wo Podobne nie godnćm je« r  \  sprawiedliwości i p rzyrodzenia, które do-
a go} * przez tyiokrotnę zdra- |  tĉ d obcemi dla ciebie były. Dobroczynny

* 1'T y7 ^ 0ne 0krdcieiistwa, W  się j w pływ  jclinlatu „aszegoj i stałość moich

' k hvłbv - C’CŁn| hanb§ ’ tCn Sam P° Stę" ! w sPÓłziomków ułagodziły jak w idzę ,. ka- 
pe j  y Juz^iew ętpliw ie imię twoje o- j £  ^  ±  jego i współtowarzyszóW
chydnę wzgardę naznaczył. \  *

„N ie myśl W P an , Pż ż . . \  b r° ni W Pana* .
. ; . tm o z jw io - i „  Oby Bóg zachował Rzeczpospoiitę

ny jestem tak wspamałemi uczuciami że '  ^   ; • /; '-idini, ze ; V enezueli, na poniżenie i wyniszczenie ty°
!« I »  tylko M am  praw dziw ie interes mo- j  ranów ,

-iojczyzny, tylu nieszczęściami przyci- l  (p o d p isan o ) Pablo Z a r a z a .



O B W  I E Ś Z C Ź E N I A .

Rektor Szkoły W ydziałow ej W arsza

wskiej Uwiadamia n łm ejszem , iż w  Kla

sztorze JJX.X. ,D om in ikanów •, p rzy  ulicy 

F re ta ,  przeznaczone zostały sa le ,  w któ

ry c h  podług postanowienia Piządu, cze

ladź wszelkich kunsztów  i rzemiosł w  mia

rę  ich po trzeby  w każdą niedzielę i świę

to z rana od gtej dó 12 tej godziny nauki 

udzielane mieć będzie. Zapis i lekcje za
cznę się dnia 1 7 . bieżącego miesiąca, 

w  W arszaw ie  dnia i5 . Stycznia i 8 ig .

B a d e r .

Osobom szlachetniejszy zamiar mają- 

cym (*), niż samo dogodzenie ciekaw o

ści , w każdym czasie, (za  pO przedn iem  

zgłoszeniem się do R ek to ra  Insty tu tu )  w stęp 
jest dozw olony .

In s t y t u t  g ł u c iio -n ie m y c h .

Z p o w o d u  życzenia w ie lu  O sób , chcą

c y c h  b y d ź  U wiadom ionem i o sposob ie  da 

w an ia  In s trukc j i  m łodzieży, pozbaw ionej  

Słuchu i M ow y, oraz dla zmniejszenia prze
szkód  , z częstego odw iedzan ia  K łassy  w  

czasie lek cy i  w y n ik a ją c y c h ;  posta now io -  

nem  z o s ta ło : iż raz jeden W M ie s iąc u , to 

jest  w  każdą o s ta tn ią -Sobętę od  godziny g 

do 12. w o lne  odw iedzan ie  Insty tu tu  .ma 

miejsce;

1

t e a t r  n a r o d o w y .

Dziś daną będzie  K om edjo  - O pera  % 

f rancuskiego  p o d  ty tu ł e m : L e k t y k a  

n a  s p r z e d a ż  i kam ed ja :  W y k r a d z e 

n i e .  W  p rz y s z ły  P ią tek  Benefiś JPana  
Żółkow skiego .

L  O T  te R  J A '  L I C Z B O W A .

Ciągnienie 384. d. 1 8 . Stycznia,

35 0 7  61 72  8 6 .

(*) Rozum ie się w sze lka  p o m o c ,  ku  u , 

doskonalen iu  I n s ty tu tu ,  na p oży tek  
dla K raju .

I)OSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione w  Warszawie przez nt: MAGIER

Dnia Termometr Barometr W i a t r Stan Nieba W y so k o b f  Wo
dy na Wisi#.

rano. >, ciepła | zimna cale | li uje | ioczę:lii łokcie | cale

17. Styczn: 1 5 27 7 O

4'.*Vv

W

Zachodni.
, »

Pochmurno. *
18. Styczn:

. . . .

27

1
4 4

.

Południo -Zachodni. Pochmurno.

W ydawcy odpowiedzialni,
U )€ ucpa


